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Czas najwyższy odnowić prenumeratę! 

Jeszcze jeden apel. 
Przed dwoma. tygodnia.mi zjechali się we Lwo­

wie główne hyeny, ktćre dotąd wodziły bezkarnie rej 
w polityce krajowej, a zmieniwszy swój znienawi­
dzony szyld na więoej efektowny, bo Radę naro dową,
wybraną przez kilkudziesięciu o':1szaraików, uch wa· 
lili nowy statut i oddali komendę w tej Radzie 1 6. 
mężom zaufania, pośród których znajdujemy chłop· 
skiego posła Kramarczyka, dwóch burmistrzów miast 
stołecznych : dra Leo i Michalskiego oraz wiceburm. 
ze Lwowa Oiuchciń.skiego. 

Jest to więc ta sama. stara gU'ardya do rozbi. 
ja.nie. wolnych wyborów, która. dziś przybrała sobie 
do pomocy wszechpolaków, centrowców i klerykałów, 
by wspólnemi siła.mi wystą�ió do boju i równomier -
nie podzielić między siebie mandaty poselskie pod­
czas przyszłej kampanii wyborczej. 

Ponieważ w Galicyi otrzymały miasta w m1eJ • 
sce dotychczasowych 13. mandatów w nowej ordyna• 
cyi 34 mandaty czyli niespełna trzecią część manda· 
tów w kraju, przeto rzecz naturalna, nn miasta spadło
wielkie poslan1tictwo objęcia w życiu politycznem w Ga­
Ucyi przewodniej roll czyli innemi słowy punkt cięż­
kości polityki kraju przesuwa się na miasta, a wraz 
z tą ewoluoyą polityczni\ rośnie nie tylko ich stano­
wisko i ich wpływ polityczny, ale zarazem ich odpowie­
clzialność za kierunek i losy przyszłej polityki kraju. 

Miasta, będ3ice dotychczas kopciuszkiem w O· 
gólnej polityce, traktowane przew ażnie po macosze· 
mu, powołane są teraz do objęcia opłakanego spad­
ku po rządzącej dotychczas szlachcie, która swoją 
nieudolna, lub przewrotul,\ polityką zubożyła. cały na 
ród. Ważną i trudną swoją rolę 5,pelnić moga, miasta 
i mieszczaństwo nasze tylko wtedy, jeżeli w całej 

pełni zrozumieją <loniosłośó chwili dziejowej, jeż�li 
pod ej mą się z oał ym zs palem i z C3lem poś

':
ię�e · 

niem zorganizowanej pracy publicznej, wreszme Je• 
żeli w za.łożeniu swojem oprą się ua strouuii,twie poli• 
cznem najwięcej życzliwem dla naszego uarodu. 

W takiej chwili nie wolnv pozostawać miesz· 
czaństwu w nieczynności i nie wolno oglądać się na 
inicyatywę Rady narodowej, która już dzisiaJ przy 
pomocy zaprzedanych burmistrzów zapuszcza sieci 
na nasze miasta. W obec tego wołamy: Inicyatywa 
i pra�a należy w pierwszym rzędzie do mieszczań· 
st wa w naj szerszem . znaczeniu tego wyrazu, mia�ta. 
muszą ob�tawać przy zasadzie, że okręgi mieji,1kie 
należą demokracyi. 

Wołamy dalej: Obywatele! Szykujcie si� do 
walki w obronie interesów postępu, w obronie inte• 
resów miej�kich. Stańcie niezłomnym oporem przeciw 
najazdowi Targowiczan pod szumną nazwj\ ,,Rady 
narodowej" pomnąc, że dotychczasowi wrogowie che!\ 
was wtłoczyć napowrót do �talego jarzma. niewoli. · 
Zakładajcie natychmiast organizacye samodzielnych 
komitetów demokratycznych, nie pozostających w ża.• 
dnym związku z Radą narodowi\, 

Wreszcie wołamy: I wy starsi Bracia ze Lwp­
wa i Krakowa stańcie przez swoich delegató'1f do 
wspólnego z na.mi s1:eregu, pomagajcie nam do na.• 
tychmiastowego zakładnia organizacyj, zachęca.jąo 
wątpiących i słabych, słowem i czynem, a. wtedy 
dopiero uwierzymy zapewnieniom waizym, że tylko 
dobro nasze:,go narodu - nie zaś swój intere!I - ma• 
cie na celu. 

Nasz „samorząd ".
I. 

Kraj zyska miliony! 
Wobeo zbliżającej się kadencyi sejmowej prze. 

rywamy na razie artykuły o kasach zaliczkowych 
i oszczędności. Chcemy teraz zwrócić uwagę zebraó 

Nowo ff f k d G • d ,, Mra Marcina GORZECKIEGO

założona . P e a ,,PO w1az ą w Nowym Sączu, na Grodzkiem
i/lf, VT O..OJ:n"\:1. p. "V°ólkeJ::a.. -- • 
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się mającego Sejmu, że już najwyższy czas zająó się 
poprawą całej tej roztartej i skrzypiącej a tak kosz­
townej maszyny, jaką jest nasz sam orzl\d, 

Oczywiście wy padałoby nam z:icząó od funda­
mentów i mówić o ustroju gminnym według trzech 
obowiązuJących ustaw (bo mamy aż trzy ustaw.V 
gminne w Galicyi, nie mówiąc już o Lwowie i Kra­
kowie). Odkładamy to jednak do następnego nume­
ru. Dziś pomówimy troszeczkę o r:lrogach. 

Chcąc n. p. dostać się ze stacyi kolej owej 
w Przeworsku do folwarku w Żurawiczk1.1ch, wsi od­
ległej o sześć kilometrów od Przeworska., musi się 
jechać: 

a) dojazdem kolejowym;
b) drogą gminni\: I. klasy Przeworsk-Sieniawa., którą

rząd ze wzgl�dów strategicznych wzi!\:ł w admi­
nistraoyę i

r) drogą państwową Lwów-Kraków;
d) drogi1i krajowi\: Przeworsk-Dynów;
e) drog11 gmi110!\: I. klasy Urzejc.wice-Krzeczowice,

będącą w ad mioistracyi powiatu łańcuckiego;
f) drogą gminną II. klasy w Żurawiczkach, będącą

w administracyi tej gminy i powiatu jarosław­
skiego.
Jedzie sH� zatem sześć kilometrów sześcioma

drogami, znajdującemi ,nę w administracyi &ześciu 
różnj eh inżynierów! ... 

Tu jeszcze zachodzi tt>n wypadek, że wieś Żu­
rawiczki, należąca do powiatu J11rosławskiego weszła 
klinem w powiat łańcuuki. l'owi&t ten ze względu 
na właścic:ela dóbr Krzeczow1e,e p. Federowicza, 
delegata. c. k. N amiestni itv. Łt. w Krakowie, drogę tf2 
umyślnie p. FeneruwicL,,wi µrzez obcy powiat przy 
pomocy subwencyi kraj,,we1 wybudował. - W Żura· 
wiczkach ,zatem drogą gm1uu!\: I. klasy (wykazaną 
wyżej pod a) zarządza mżyu1er powiatu łańcuckiego, 
a drogą gminną II. klasy {ad f) inżynier powiatu 
jarosławskiego. 

Ueż to kosztów il�ż to wydatków, skutkiem ta­
kiego iiodzialu cróg i 1 ,!{i< j róż.10rodnej, prawdziwie 
galicyjskiej administr" · 1, µunosimy niepotrzebnie. 

lleż to n. ·p. k0',z · 'Je służba drogowa, kolauda· 
eye, komisye, dy ety? 

V.. Galicyi mamy tc:'dy aż siedm kategorj'i dróg 
(nie mówiąc nic o drog ... oh polowych 1 prywatnych) 
a w szczególności: 

a) drogi gminne II. klasy i
b) dr0g1 gminne I. kl" �y ;
c) drogi gminne tak zwaue „strategiczne";
d) drogi powiatowe;
e) drogi krajowe;

f) drogi pi.ństwowe;
g) dojazdy kolejowe.

Siedem · kategoryi drćg, z których pięó w ad•
ministracy1 naszych wł11dz autonomicznych! Czyż nie 
lepiej dła umniejszenia wydatków, dla uproszczPnia 
manipulacyi itd. wz1ąc wszystkie bez wyjl\tku drogi 
w administracyę kr11Ju ustanowio inżyniera. na każdy 

z osobna powiat i oddać mu wszystkie drogi w po. 
wiecie w zarzl\d?. , • 

Czyż nie lepiej by było wziąó także za. pewna.i 
stalą roczną orłatą od państwa - wszystkie drogi 
dutąd w Galicyi przez rząd administrowane, na fun­
dusz krajowy, jeśli już kraj w każdym powiecie, 
gdy Sejm się na to zgodzi, tak ozy owak, b�dzie 
miał swoich inżynierów? 

Ileż przez to oszczędziłoby si� kosztów? 
Wiemy zbyt dobrze, co to jest gospodarka. po­

wiatowa i gminna i jakie tam dzieją się bezprawia 
i nadużycia. Nie twierdzimy wcale: że Wydział krajo• 
wy gospodaruje swoimi drogami prawidłowo, owszem 
gospodarka tam jest fatalni\: i potrzebuje koniecznej 
poprawy. Przytoczymy w swoim czasie bardzo rażące 
fakty i dowo::ły. Dziś jednak doradzamy, ażeby cała.i 

gospodarkę drogową w kraju ująć w jeden zarząd 
t. j. aby wszystkie bez wyjątku drogi były w je­
dnych rękach t. j. w administracyi Wydziału krajo­
wego i. pod zarządem jfgo organów. Kraj zyska

miliony!

Inna znów jest rzecz wprowadzenie ładu i po• 
rządku do administracyi drogowej Wydziału kra.jo• 
wogo, o cz9m później jeszcze pomówimy. 

���

Od powietrza, głodu, ognia wojny ..• 
i od rozszerzenia pańskiej autonomii zachowaj 

nas Panie! * 1 

Dzia 16. styczµia b. r, odbyło się plenarne po· 
siedzenie Rady powiatowej w Nowym Sączu. Obe­
cnych 23. członków - jako komisarz rz!\:Ćowy p. dr. 
Schwarz. (Widocznie p. starosta Jarosz syt sławy i 
i pracy dla dobra powiatu, wycofuje się powoli z wi­
downi publicznej). Po przyjęci'l protokołu z osta­
tniego posiedzenia Rady powiat odczytano statysty­
czne sprawozdanie z czynności Wydziału powiatowe· 
go, które nie dało żadnego ob!'azu o dodatniej tegoż 
działalności, owszem przekonać musi, że ,nrigiitmt nu­
wosądecki, mający większ1JŚĆ w Wydziale puwiatowym, 
działa tutaj na korzygó swoich, częstokroó szkodli­
wych dla gminy zarządzeń, albowiem Wydział 1) 
odrzucił rekurs dra Stuhr(\ przeciw nominac,ri p. 
Kohmana, 2) zatwierdził uchwałę Rady miejskiej w N.

Sączu na zaciągnięcie dalszej pożyczki 64.000 kor. 
na nadzwyczajne wydatki inwestycyjne (wodocil\gi i 
utrzymanie całego regimentu różnorakich techników 
i rysowników). Sprawozdanie wspomina gołosłownie, 
że w czasie od 6. września do końca r. 1906 nade, 
szlo kilka rozporządzeń z Wydziału krajowego, z któ­
rych tylko kilka „raczono" zakomunikować Radzie, · 
resztę (zapewne ważniejsze) zachowano w ścisłej ta­
jemnicy Wydziału, albo też jego prezydyum! 

Przed przyst!\:pieniem do porz!\:dku dziennego 
postawił r. Obmiński wniosek, aby stósownie do 
przepisów regulaminu, wszelkie pisma, adresowane do 
Rady powiatowej, były załatwiane wyłącznie przez 
Radę. Na dowód przytacza, że tut. komitet budowy 
kaplicy szkolnej wniósł prośbę do Rady powiatowej 
o udzielenie zasiłku na budowę kaplicy - niestety
prośba ta nie została przydzieloną Radzie do zała-

*) Sprawozdanie niniejsze ijkreślił sam redahor, który po, 
stanowił przedstawió przebieg posiedzenia w oświetleniu prawdy, 
Przyp. Red. 
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twieuia.. Marszałek powiatu oświadcza, że żądaniu p. ···- · 
O bm .  sta ni e s ię zadość na naj bliż szem posi�dzeniu  
Rady po w .  w kwietn iu  lub  map1 . 

Po z11latwi eniu trze�h n agłych wniosków 1 )  o 
zatwierd zenie u ch wały Rady gmi nnej miasta Stare,go 
Sącza, m o cą której załatwio no wymogi ·min isterstwa 
o ś wiaty na  rzecz tam t. sem i n ary u m  nau czy ci el sk i ego
mę ,kiego, �) o zmianę tytułu biura poś re d n ictwa
pracy na urząd pośre dnictwa pracy, 3) o połączenie
gminy Chruślice z Gołąbkowicami i Roszko wic .  z Na ­
ści!izową, odczytał r. Bara n s prawozda nie  kom is} i lu
stracyj nej o stanie funduszó w po w iat. za rok Uł03.· W tej s prawie zub ie ra głos r. O bmiń ski ,  za . 
znaczaj ąc,  że  od czytane s pra wozdanie j est zbyt ogól­
nikowe ,  bo podaj e  ty lko stau po; edynczych fundu­
szów,  a natom iast ni e daj e  dok!adnego obrazu o 
zai-, asach w każdy m dzi ale  fun duszó w powiatowy e: h, 
bo  nie u widacz u 1 a, ile było w pły w ó w, a i le wydat ­
ków , skut kiem czego n i e  m ożna sobie wyrobić zda ­
nia, czy li w tych funduszach j est w ogó le  i w j ak i ej 
wysokości zapas kasowy, czyli też j €1st nie ::ło bór i 
j ak wielk i .  Pon ie waż sprawozdanie j est nie do kładne 
przeto żąda j ego odrzucenia, przyczem wyraził  ubo ­
lewanie ,  że  radny p .  Koh man, j ako urzędnik skarbo­
w y ,  a więc  znaJ ący rachunko wość, mimo wyboru do 
komisy i  szkontruj ącej nie wziął udziału w te m s pra ­
w ozdaniu,  lecz ty l ko dwaj włościanie ,  którzy choć by 
ch cit' l i prrnd stawić tę rzecz możl iw ie naJ lepi ej , nie 
m aj ą  do tego potrzebnej wiedzy. Nadto żądał ,  aby 
W y d zi ał przy goto w ał zamknięc iit  rachunkó w z koń ­
cem każdego roku ściśle według insLrukcyi dla Rad 
powiatowych , inaczej , trudno uchwalać na ośle p 
budżet i radzić o potrzebach ua rze cz p o wiatu .  Wi­
cemarszałek poseł Poto cze k oświadcza, że takie za.m ­
knięcie ,  j ak ie  chc e  mieć pan rej ent O b m iń�ki  j est 
niemożl iwe, bo ludzie j eszcze teraz płacą podatki 
za ro k u biegły, a pona d to ,  że Wydział  kraj o wy żąda 
uch w alenia abso lutoryum za r. 1905, bo takiej u chwa ­
ły dotąi n i e  było .  Wniosek p .  O bmiń.skiego upadł, 
gdy ż o ś w; adczyło się za  nim ty lko 3ch członków -­
co dowodz i ,  ż e  wi ększośó Rady nie  j est cieka wą 
w j akim stanie znaj d uj ą  się fu n dusze· powiatu,  a nie 
książki kasowe ! W iadom o n am n p . : że fu ndusz siero . 
cy przedstawia obecnie 52 OOO korrm, podczas gdy 
mieó powinien około 100.000 koron. (P. S pr. ) 

Po tero malem intermezzo przystąpił r. dr. Bar ­
backi do przedstawienia budżetu na rok 1907. R. dr. 
Stli ber stawia wniosek, aby naj pier w była dy�kusya 
generalna  -- po n iej zaś szczegób wa nad każdą po · 
zycyą. R. dr. Barbacki, zapomniawszy, że tu nie j est 
burmistrzem - tyl ko członkiem Rady po wiato wej i 
referentem bud żetu, uważa takie żą:ianie za szopkę,
bo przecież we dle j ego poj ęcia, można dyskuto wać 
szczegółowo zamiast  generalnie .  R .  O bmiński zastrze 
ga się w stanowczych słowach, iż tadnych lekcyj 
nie życzy so bie przyjmować od p ana referenta i po ­
piera gorąco wniosek p .  d ra Stuhra w tej myśli, b o  
nie chce być manekinem ; sądzi również , że  więk­
szość Rady nie zechce o dgry wać przykrej rol i ma ­
neki nów, rnaczej szkoda czasu i fatygi przyj eżdżać 
na takie posiedzen ia .  W niosek r. Stuhra u p adł. Przy 
ru bryce płaca konduktora 400 1eoron r. O b miński  za­
pytuJ e marszałka,  czy j est taka posada kondu ktora, 
a gdy marszałek wyj aśnił, że ni e ma takiej posady, 
tylko pod tą pozycyą mieśc i  się emerytura dla kon­
dukt ora w Starym Sączu -· za pytuj e dalej : czy j est 
na zapłatę takiej kwoty uchwała Rad_r p o wiato wej ? 
na to otny m nł  o d powi edź niezmi ern ie charaktery ­
styczną : ,, 1o  nuleży do mnie, jul. mują być robione r(i­
chunki" . 

Teraz zażąd ał r. Obmiński wyj aśnienienia o d  

l' f. . 

·-marszał'ka., czy zarI Hr ni�oie rachunkowe za rok 1906
bJ ły ogJoszone -.: pu bfrczn'ieL j ak tego wymaga § .  30 o
Repr. powiat. , po ńadto ohce, , a·by Wydział  p o w iato ­
wy uwia<lomi! w swoim czas ie i, ażdą gminę  7. we ­
zwaniem do  ogło szenia·; że rach unki z gospo ia.rki p o ­
wiatowe j ; ,  s ą  do -p rneglądn ięci •1 w kanc elary i Wydz 1 a ·
-lu ,  a j'eżeli . takiego , publ icznego ' ogłoszen ia  n ie  było,
s tawia  wnio·se k o· odro czenie dzisiej szego p o 3i edzenia.
Potem zwraua się d o  komisarza rząd o wego z p rośbą
o ś cisłe nrze strzegirni e  'p rz<>pisó w u stawy d la Rad po ·
w1atowych i s prawdze n ie , w j ak 1  s posó b uwiadom10 ·
no .ludność ·porlatkuj 40ą o m o ż ności przegląd nięcia.
zamknięć rachuu1rnwy ch . M arszałek wypśn ia .  że  do­
tychczas p raktyko wato· s ię  wy wieszanie ra0hunków
w sieni \ b5- ł o  zawsze dobrze ! !  Wuiosek r. O b miń ­
sk iego u padł. · ·

Przy pozycyi  13.7 18 kor. , za brał głos r .  Kubisz 
i w gorących sło wach a p e l o wał dó t{ady,  aże b y  z "Gej 
kwoty skreślono s t,o s o w n ąi  kwotę n i:I.  niezb ędne ure -
gulo wa nie dro gi gmipnaj w Rożno wie ,  gdz ie  go s � O ·  
darze niszczą koni e i wózy, t a k  «traszn1:1:  j e�t  tam tej ­
sza d roga• z po wodu d ługiego zamedba nia, b J  za w -
sze pi lnuj e s ię  d rogi le p ,ze i bhższ a ,  11.a !i  d l a  dró  � 
w tamtych stronach, j ak Rożnó w i � te  i l ce ,  n ie  m a.  
o piekuna. Marszałek wyj aś nia ,  i i:  z taJ p n,ycy i  n : e
można obciąć ani centa, b o by_ś my dos tać s i ę  mogli
do kozy w raz:ie n ieszczęścia. Ządan i e  r. Kub i sza  p o ·
parł r. Obmiński , a replikuj ąc na goło 3ło wny wy wói
marszałka  oświadczył ,  że Rada j es t  ko m p en tną do
gadani a  i decydowania, a nie pan marszatek .  R .  dr.
Stuber br-on i . wn io sku  Wydzia łu ,  po wiadaj ą:c, że każ .
da sprawa m u'li byó opart'\  na  o bliczeniach,  p rze p r o ·
dzonych przez Wydzi a ł .  R.  Ku bisz j eszc,.;e ra7, p o p ie ­
ra  s woj e  . żądani e ,  przyczem z wraca u wag� Ra :ly na
o płakany stan drogi  w J 11,sie nnej , gdzie  teraz żadną
mi arą przejechać ,11ie m o �na ,  tak sam o i n ·i w i r, nę
lub w j e� ien i .  ,Z wiPlk im trude m uzyska_t ten w111 0 -
sek po par.cie ,  prze z c o  oduoś11ą  pozyoyę skreślono
o 2.718 kor.  przeznaczaj ąc ją na  poprawę drogi
w Rożno wie - i Jasie n u eJ .  Marszał e k  nif' koutent  w i ­
docznie z takiego obrotu sprawy,  zasysto wał  tę  U ·

obwalę.
,Przy rubry ce czyn�z z domn (z budynku Rady po ­

wiatowej )  zapytlilj e r. O b miński ,  dlaczego na rok 1907 
nie ma żadnego do chodu.  Marszałe k wyj aś nia, że 
dawuiej połowę parte ru zaj mo wała Kasa zaliczkowa. 
to płaciła ; teraz od  j e ;;ieni  lo b l  ten za j ęty j e3t p rzez 
urząd pośred tiictwa pracy - zaś drug<\ p o to "łę za.1 -
muJ e sekretarz p .  Merk! bezpłatnie . R. Obmiński 
wobec tego. za.pytaj e  da lej : Z ilu ubikacyj s kłada 
się mieszkanie p.  sekrdtarza i czy J est uch wała l{a :iy 
powiato wej ,  moca, której przyznano to mieszkanie 
bezpłatni .e p . .  Merklowi .  Rozdraż niony se kretarz, 
j akko l wie k zachry pnięty, woła, że mieszkanie oddał 
mu r ezpłatnie przed 5 czy 6 laty Wydział p o wia • 
to wy za admi nistracyę budynku,  i nad mie nia , że 
śmierdzące to mieszkanie odstąpi Radzi e za 1 00 zł. 
Zabrał głos  r. dr. Barbacki (które6o mózgo wnicę  
warto by po siać do zba1ania psychi atró w) i na  s wój 
uczciwy i pra wniczy s p osób  zaczął d o wodzić ,  1) ,, że 
na bez płatne .oddanie mie�zkanie nie po trze ba uchwa­
ły, skoro o d  kilku lat  uchwalało s ię  tak samo,  a 
więc i to s i ę  u chwali!._, ,  bo s t�  o tdm wiedziało ·• -
�) ,. że s koro za kazdą admi nistrd.c_yę należy pła cić, 
więc Wydział dał w l aici wie p. r nkretarzo wi mi e3z .  
kanie za darmo tytułem odszkodo wania z a  admini ­
stracyę domu.  R. O b miński n ie  zado wolony taki 1mi 
prze wrotnymi wybiegami prowniczymi oś wiadczył, że 
skoro pan S6kretarz Rady po wiatowej ma bardzo pię . 
kuą pensyę 4 . 300 kor., w stosunku do J ego lek kiej 
służby, n adto mieszkanie bez płatnie warbości 1 .000 K 
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�resztą j est dyrektorem kasy zaliozkowej ,  gdzie też 
pobiera sutl\ remu neraoyę kilka t:,siioyt wi10 woale 
po pe'ńs ku j est sytuowanym, dlatego sprzeciwia 11� 

stanowczo ,  aby mu o plao11.ó j eezoztt 4:'lO kor. tytułem 
dodatku osobiiltego, - uda.szcza, że dzisiaj dodatki 
powiatowe sa. wygórowane a ludnośó podatkuj \O& 
bardzo uboga. Daremne były wszelkie wvwody , bo 
wniosek t,ak uczciwy nieuzyskał poparcia. 

ł'rzy pozycyi płaca kanceli1ty . . • 2500 koron i 
temuż za kontro!., kasy - 600 koron, zapytał r. 
Obmiń,ki , czy j est przy Rarlzle powiatowej posada 
kootrolora Kasy. Mar11za.lek wyj aśnia., ż• p. Kierni cki 
prowadzi dziennik  i kasę Rady powiatowej , i że to 
dla niego owe 500 K. R. Obmiński ze zdziwien iem 
zapytuj e, j ak to wygląda, że kancelista sam siebie 
kontroluj e w kasi e i za to ma jeszcze dost,aó 500 
koron, radzi zatem, ponie waż te dwie pozycye ro­
bił\ złe wrażenie, a.by pod wyższyó płacę p. Miernic­
kiemu na 3 OOO kor. Marszałek wy prowadzony z rÓ · 
wnowagi daj e  wielce zna.mie11ne wyj aśnienie : "Do 
roku 1905 kasa. była źle prowadzoną, bo Wydział 
kraj owy Zł\ wsze miał coś do zarzucenia., dopi ero od 
stycznia. 1 906 kasa j est prowadzon� formalnie, .dla· 
tego Wydział po wiatowy uchwalił przyznać kanoe­
liście 600 kor. • (Z tego oświadczenia. można wyci\• 
gnąć kilka wniosków, nie bardzo korzystnych dla 
gospodarki pana mar,izałka i spełnianie swych obo­
wi3izków przez urzędnib:ów Rady powiato wej .  P. R.) 

Przy rubryce "koszta. utrzymania biura pośre­
dnictY. a praey M r. Obmiński prosi marszałka, ażeby 
zech ciał przedstawić Radzie obraz o wydatności pra­
cy tego urzędu .  Marsza.lek proponuj e r. Obmińskie ­
mu · aby poszedł do biura. i przekonał się naoozn ie o 
wszy stk 1em. 

Przy rubryce subwencye na c" le  oświaty i dobro•
czynne zabrał głos r. Obmiński i oświadczył, że na 
poi:lstawie zasiągnięty ch infurmacyj przyszedł do prze • 
kouania, że ten ty tuł j est ma.skq, al bowiem daj e  się 
z uie_go pieni ądze na r6żne  ,· el�, tylko nie dla oŚUJta­
ty ! Ząda w ięe  d o kładnego okre„lenia tychże celó w 
oraz żąda., aby te subwencye n,zdzielała pełna Rada
- nie zaś Wyd?iał r owiatowy. W końcu stawia
wniosek, ał:y na budowę kapl i cy szkolnej w N. Są­
czu przeznaczyó 400 koron i dla Towarzystwa Szk.
ludoweJ 200 k. \,\ u ioski  te uie uzy1kały poparcia ani
ze strony inteligentnych j a.k ,  też oh lop1kich członków
- i dla tego fu µadły. R. O bmiński zgłosił protest
prze ci w wszystkim uchwal .Jm,  powzię tych na dzisiej ­
sz:em posiedzeniu i żądał zanoto wania. J ego oświad­
czenia w pro tu kole .

Na zakończenie te
J 

prawdziwej Azo pki za jaką 
uważaó należy wed le „ gł �uk1ego i najuczciwszego " 
prze kunau ia dra Barbaok 1 ego, każde posiedzenie Ra­
dy vow 1ato w ej w Nowym ::-.ączu - przystt\piono  do 
pono w n ego wy boru j e d nego delegata do  Rady Szk. 
okręgo wej . Wyj aśniamy , że przeglo .iowany r ._ Karol
Gu tkowski w j a kiś  cza;_i po wyborach (w dniu 6.
wrześn ia  1 9061 zro bił  oiezw) kle odkrycie, jakoby na
j ednej l,. artce nap isane był , ) nazw i sko  prof. K .  Gut­
kowskiego, które przez nieuwag� odczyta.no na ko­
rzyść r. Maoiuszka .  ,., Ktoby chciał, może sprawdzió
te kartki - po w ie.da pan Marszałek - lecz gdy niki
si� j akoś nie zabierał do tej kontroli po 5-oiu mies ią ·
cach ! ! przystl\ piono do  wy boru, który wypadł J eszcze
gorzej dla r. prof. Gutkowskiegn, bo r. Maciuszek
otrzymał 1 3  głosów - zaś p. Gutkowski tylko 9.

Szczegółowe uwagi o budżecie powiatowym od­
kł adamy na później . 

li O R E N P O N D E N O Y E. 

Nowy Sącz. 
Ogół oby ·r.ateli prosi tll drogą p p. radnych o wy­

jaśnienie, gd a i e  aię podzia ł a pol icya miejska, al bowjem 
od Nowego roku n ie  zobaczy tutaj przez cały dzień po · 
l i cyanta. n awet na  głównych ulicach. Powiadają ,  że ma­
gi strat  prowadzi w w łasnvm 1arządzie rzeź nię i odbie , 
ra podatek spoży wczy od mięsa, d l atego obecnie przy 
katdej j lłtce stoi policyant ,  n ie wspomina jąc o stałym 
posterunku pr1ed domP.m burmistrza .  Czy to nie pi!J­
kna straż bezpiec 1 tiństwa ? 

Ży cie polityczne 1.a czyna t utaj kiełkowaó po woli . 
Jakiś taj ny komitet, ałożony z kilku ruacberó w magi­
s trackich or11:an izu je  cichaczew Towarzy<Jtwo demokr&•  
tycane (?). Robot.a o wa jest nam mocno podejna.ną, 
skoro n o w orode k ,  który ma wyprowadaió oby wateli 
z do i y chcHsowego ja rzma starościńskiego i zapew nić 
swobodne wybory, uk rywa się przed światłem bużem. 
Dla t ej pnyczy ny P"trzeć p i ln ie  będzie my na  robotę 
dowódzcó w w nowem towa rz,y stwie, ponieważ doświad­
czenie pou cza, że plugawemi rękami nie stworzono  ni• 
gdy caegoś  uczc i w ego ! Rej w tem Towarz. demokr . 
wodzi nowosądecki .liaubritter i k i lku j em11 podobnych 
i ndywiduów, zapo wiadają nawet, że szlachetny R.aub r it• 
ter prze1 partyę dłużnikó w, k tóry ch ma m nóstwo 18. 
porę kjJ  weks lową,  postaw iony będzie na. kandydata po · 
selskiego do  Rady państwa. Schone  Seelen finden si ch 
immer l 

W cechu wie lk im kotłuj e też coraz mocniej . Nie­
zadow ole n i e  w y w ołu.i e samodzit-rżcze stano\\ isko cech • 
mistraa, k tó ry lekceważy 11obie wydz iał, w ysu waj ąc 
w szędzie swoj e  „ja " .  Sporo oburzen ia  wśród katolic• 
k i ch  rękodzielni ków spowodował przdożony cechu przez 
to, że jako antysemita octdał roboty w swoim domu 
stola rzowi  tydowski emu. Stosunki w cechu rzeźn i ck im 
takie same jak  daw niej .  W ydz iał cechu <lrwi  sub 1e ze 
wszy stkich zarządzeń starostwa j akoteż przepisó w usta• 
wy i statutu, skoro r:&lld zi  się swo bodme według swej 
wol i .  

,. Pra k tyki"  upraw iane w Kasi€: za liczkowej zna­
lazły gościnne pr1yjęcie w tut. Ban r n  m i eszozańsk im , 
który z nakomicie pracuje  około „ podnies ienia '' podu­
padaj ących rzemi eś ln i ków,  po biernj ąc  od poży czek 8, 
a nawet 1 2  % • Walne  zgromadzeni a tej „ h uman itar nej "  
instytucyi odby w aj ą  si ę także c ich cem, a by pny pad k iem 
ktoś „ 11ie sw6j"  n ie  zamącił pp .  dy rek corom błogiego 
spokoju. 

Trzechle tn i e dośw i adczenie z ty tuł u p rzyłącz enia 
Załubincza z Nowy m Sączem rozczarowało w szy stki ch 
tamt. o bywatel i - a najbardziej tych , którzy w uczciwej 
myśli  popierali t o  połączenie. Dz i ś  Mła ta dzi e lni ca, 
która. obej m uje olbrzymi o osz&r ziemi i około 5 .000 
ludności p o zostaje bez opteki  i nadioru ,  boć_ przecież 
d w óch pohcyantów ,  s pace rujących  o d mostu do og rod u 
żyw ieckiego, opieką admi n istracyj ną nazwać n ie mo1 na. . 
Właścic i e le r t  alności , a sąsi edzi publicznego domu, 
wnoszą l iczne zażalenia do  magi stratu, starostw a i na ­
miestni c twa o wyrzucenie tej zaka ły z Załubi ncza, lecz 
duremn i e. Wi docznie ów p rzy by tek zabawy ma. potęż­
nych przyjaci ół i o p iekunów, skoro nawet pol ic_ya  dom 
ów pozostawia bez . stałego nadzoru. W tej sprawie 
wystąp i ć  pow in ni rodzice i władze szkolne ,  ażeby pne • 
szkodzić starszej młodzieży szkolnej od  w i edzan1a tego 
przybytku .  

Prezes tut. izraelickiej gminy wyznaniowej dr. 
Moritz K orbel ma. przepyszne towarzystwo w swoj ej 
Radzie przybocznej . Jeden z tych „ radców" ,  bardzo 
„ poważany " obywatel , który z<1 fałszywe zeznanie pod 
przysięgą, sk azany został na 4. miesiące ciętkiego wi4il • 
1ienia ; drugi „radca" złożył  manifestacyjnlł przysi!Jg� 
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••:nie· posia�a żadnego (I) �:aj,�k� ;. trzeci ,i!a'1ca" jest 
1nrycza.,nym pachołkięm .pri>pinacyjnym •. Rzeczywiście 
pan' staroata ,Jarosz · Ó"kazaf · się ' niea:wytdy'm psycholo. 
,giem, i jako taki bez wielkiego trudu zebrał nie1 wy� 
kle charaktery, aby je ·aostroi6 do g�dnej osoby dra 
lloritsa K. Powiedzie6 musimy, że djabeł choóby sdarł 
sto· par pantofli, nie wyszukałby fajniejszej komp&nii ! 
J;>nypuszc1amy, że pan Jarosz przed wyborem tej Rady 
przybocznej szukaó musiał natchnienia w obrazie c&a• 
ruj11cej pani mecenasowej Korblowej, która dzi, dumni\ 
jeat • od1naczenia jej męta, skoro zdobywa on eoraz to 
nowe godności i urzęda, dzięki życzliwemu poparciu 
pana 11taro11ty. 

Mimochodem potrącimy jeszcze o drzwi wchodo­
we, proweda'łce do Oddziału podatkowego, które z laski 
pana starosty są zamknięte, skutkiem czego podatku­

J11cy obywatele wędrować musaą przez podwór.ze. i koło 
wychodków starościńskich, ażeby dostać się do·1in1pek, 
,toratu. Praeciw teJ ' samowoli p. Jarosza, wnieśliśmy 
•· m. drugie, ziż1lł„eie -do· łlinisterstwa skarbu, a gdy
to nie puskutkuJe, wniesiemy jes1c1e dalsze, ażeby ·się
przekonać, dla czyjf'j wygody postawiony został nowy
budynek 11t1uo11twa.

Opowiadają tutaj sub sureto o głośnem wybierz-
mowamu p. Jó,t-fo Kosmana, który nie dosyć, iż jest 

_grub1anem wobec stron w Kasie zaliczkowej, jeszcze 
· i na balu aus<(ultarntów począł brykać, za co spotkało
,go poti;iżoe lanie. Pan Józio b�dzie miał teraz nauczk�
na całe :tycie 1 "yl"c.y l!1ę mezawodoie z 1woich brzyd•
):ich przy war.

W 01<tatnim cz1tsie zmarli tutaj : Saul Nebenzahl
.1adny miasta i asesor. pt·zeżywszy lat 44. Wojciech Wa�
lent�wski, oby�atel I b. radny ni. przeżywszy lat 63.
_p. Korbłl, długoletni· ra'dny, kupiec i obywatel m.,
_swad 22 z. m.

Rawa ruska. 
lliastec, ko nlls:1.e może na śmiało uważanem być 

jako uvt,śledzone przez los. Kto obserwował szybki 
wzrost w.ielu_ gahc�jsk 1cb m1�stecz�k, a znał Rawę przed
laty dv,,udueatu 1 ogllłda Ją dz11�, ten musi wyrazić 
adziTrienie, dlacsego miasteczko, które jest śro<lowiskiem 
d�ść .1:naczn.eg� han�lu, _któ�e mi nader korzystne po·

. łozen1e w s1ec1 koleJoweJ, me Jest woale tak biedo em 
wreszcie lic1y około 1-.000 ludności - dlaczego ta 
,lllieścina jest tak'ł straszną zapadnią P Kto temu wi­
pien l' Kto ten zastój C)Wilizacyi spowodował? Odpo­
wiedź: Długoletni monstrualny samorząd gminny I 

Pr1ez krótki czas świtała Rawie lepsza przyszłość 
a to .podczas urzędowania burmistrza poprzedniego p.
.Górk1, ale, co dobre, to zwykle krótko trwa, tak i p. 
,Górka urzędowanie zakończył, a burmistrzem obrano a 
raczej nominował nim par force starosta tutejszy h-iłe, 
go naczelnika atacyi kolejowej p. Sew. Ryziewicza. Pan 
11tarosta uważał p. Ryziew1cza aa tęgiego ekonomistę 
prawdopodobnie na tej po ista wie, że ten potrafił, bę: 
dąc ojcem dzieci, a piastując skromną posadę oficyała 
kolejowego,  zrobić gruby majątek, ale że dobrze go-
1podarować dla własnej kieszeni a dobrze gospodaro, 
wać w mieście, to nie jedno i to samo, tego pan sta• 
rosta. nie rozumiał. 

ł'an Ryziewicz, kandydując na burmistru, głosił 
. poczciw;rm mieszc1anom i przyobiecywał niesłychane 
rzeczy 1 tak: wsorową czystość w mieście i·forząq.k:i, 
ll:analizaoyę, wodociągi, oświetleme elektryczne, jako 
były kolejarz kolej elektryczni\, gimnazyum, są,d obwo­
clowy, dyrekcyę skarbową, znakomi�e zorganizowanie 
policyi, zrównanie a ziemią rywalki Zółk:wi, słowem o­
c1ekiwano cudów. A co aro bił P nic l a l pardon przy• 
brał tytuł „preaesa"; czyż to nie dość, że Rada niema 
,.uż starym zwyc1ajem wójta, lecz ,Pana prezesa" a. 

w mieście smród, brud, ,niecblu!11�: ni„Ao .. opisania;, 
brniesz po wyżej .kostek w błocie i. kale; ludzkim, wo­
dy do picia nie ma, strat1; og,niowej, nawet ochotni-
czej nie ma. .,. 

Nie uwierzyłby nikt, te w mie6cie takiem, jak 
Rawa Ruska, gdaie dla dobra og6ł1J ni• robi się nio 
i to jeszcze raz nic, w takiem mieści• dodatki do po• 
datków sięgają 100 j. A gdzie pieni11dze id11 P Jak 
si� tam gospodaruje w tem mieście, rz11ąion em przez 
,,Prezesa" Ry1iewicsa, który należytości kloRczne, 6ci11· 
gane od właścicieli realności uważa aa doohói gmin-

, ny. W polepszenie tych stosunków nawet .sam Wyd1iał 
krajowy zwątpił, bo mimo petycyi (1drowo myślfłcych 
członków) rady gminnej o wyPłanie delegata, któryby 
te sławetne rządy „Prezesa• Ryziewicza zbBdał i złe• 
mu zaradził, dotychczas nic nie zrobił. A wielka 111ko­
da l bo przekonałby się Wydział krajowy, jakie pienilł· 
dze idą tytułem asanacyi miaeta, a co si� robi, esy 
zamknięcia rachunkowe zgadzają si� ze aaldem keięgi 
kaso\\'.ej, dowied1iałby się o śniadaniach, spożywanych 
przez pana 11 Prei:esa" na konto gminne, przekonałby 
się o sposobie zawiarlywania drzewem i naftą gminną, 
dowied1iałby się o tem, że gdy lustrator powiatowy 
przybył Ur&lłd gminny lustrować, to pan „Prezes" b�· 
dąc wrogiem kontroli władz wyższych, usiłował go za 
drzwi wyrzucić, poi,nformowałby się o sposobie załat­
wiania spraw budowlanych, usłyszałby jakfł dzielną po• 
licy� foruje pan „Prezesa , która z całem saparcieąi sifJ 
siebie współdziała w „usuwaniu• piwa, skonstatowałby 
błogi stosunek przyjaźni i porozumienia pana „PrHe• 
sa" i dyetaryusza urzędu gminnego. To Sił przecież ta­
kie ciekawe rzeczy, a Wydział krajowy oic na nie nie 
ciekaw •••. 

KR0NIKA 

Od Redakcyl. Dziellmy sii, z Szan. Czytelnikami 
miłą wiadomością. że c:,;ęść I. opowieści na tle r111dów 
galicyjskich kacyków p. t. ,,Trzech Władziów" opuści• 
ła już prasę i jest w eleganckiej broszurse do aabyoia. 
w Administracyi „Mieszcza,aina·• po cenie 8') hal. za 
egzem., z przesyłką pocztową 1 kor •. 

Część lI-gą, mem niej interesującą od częś ,i 1-szej, 
rozpoczniemy drukowa6 w przydzłym nu,nerte • 

Sejm krajowy w Galtcyi obradowa6 będzie od 
15 b. m. przez kilka tygodni. Wszyscy dobrt.y obywa• 
tele kraju wykorzystać powinni najbliższą, sesyę sejmo• 
wą, żądając od posłów 1) reformy wyborczej do wszyst• 
kich ciał autonomicznych na zasadzie powszechnego, 
równego tajnego i bezpośredniego głosowania, 2)uregulowa 
nie.płac nauczycieli ludowych przez zrównanie ich poborów 
z !Jłacam i urzędników 3•ch rang najniższych. Żądania 
nauczycieli objawione na wieoach powiatowych całego 
kraju powinny przekonać nawet największego wroga o• 
światy, że podwyższenie dodatków krajowyoh o 5 % tj. 
5 halerzy od korony nie zuboiy podatkujących - ale 
za to opłaci się z lichwą na podniesieniu szkolnictwa 
ludowego. A skoro lud wiejski pr,ez usta swoich przed­
stawicieli objawia chęó poniesienia tego dodatku - to 
nie ulega wątpliwości, że i Rady gminne nrszych miast 
i miasteczek atanlł rów:nież po stronie nauczycielstwa i 
oświadczą się za podniesieniem dodatków do podatków, 

, Wystawa przemy,słowo•rolnicza w Wadowicach 
odhę,dna się .st'araniem tamt. komitetu z końcem sier­
pnm� i n'a poczlłtku września.. b. r. Celem tej wystawy 
będzie nie tylko o�wió ruch w przemyśle, okazać po· 
stęp i rozwój w rolnictwie i przemyśle rolniczym, wy• 
wołać emulacyę między wytworcami tamt. okręgu, ale 
llarazem skłonić naszą pu blicznoś6 do czynnego in tere-

. sowania si� i popierania swojskich wyrobów, co wszyst• 
· ko przyczyni się bezwarunkowo do uprzemysłowienia
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kraju i podniesien ia og6lnego dobrobytu. W wystawie 
wadowickiej ·-weziną udział "  cztery naj bl i żsże powi a ty  
co  i;ednak n ie  W) klucza przemysfówcó w i p ro<lucentó w 
z innych stron · kraju .  

Przykład godny naśladowania .  Towarzystwo Szko  • 
ły ludo'A ej w Tarnopo l u  urządziło d_ni A 9 .  styczn ia  b. r. 
wiec a§wia towy ·.w Z b ara?.u.  Mimo mrozu i z l ej d rog i  
zebrały się wiel k i e  m asy l udu  nawM z naj dals :>:ych o ­
kolic , u _znając  prżez t o  potrzebę i w.aż n ość wiecu .  Na 
wstę p ie  obrad _ .uch w alon� j ed nomyś ln ie  wysłi:i ć tr legram 
do kil.l o wanych p rzez  Prusaków d 1 i ec i  po ls k ich z wy · 
raza mi  uzna n ia  i współczuc ia oraz z a chęce n i e m dn  da l ­
s1.e go  " y trwan ia  w wa lce o św i ętą s p ra wę-, poczem po  
płynął z se tek  p 1.e rs i  ś pi ew  tryu r ll fal ny : Jeszcze Pol ska 
n ie  zg i r ę ła . Nas tę p n ie  o mówiono  s p rawę  o re to rm i e 
wyborczej i włośc i  ł'ento wych . Z piefo ią  „ Ba rto s zu, 
Ba rtoszu ·· o p u ści l i  włośc ianie sa lę ,  prosząc o częsts i A  
urząd z an iP; ta kich . wieców. Ce l  T o warzystwa S zko ły  l u ­
d 9 w t- j  j est bardzo  wie lk i ,  p otrwbuj e  on ludz i  do  wy­
trwałej I pełn t>j pośw i ęce n i a  pracy .  Tarnopo l ski e  Tow .  
Sz k oł y  lud . jest rzeczywiście . najrnch l iws -,;em w kraj u ,  
albowiem oprócz wie<'ÓW okręgo wych u rządza p rzez  
z.imę co  dn ia  .wy kłady  bezp ła tne. 

Znamienna  uchwała. Rada m iejska w Tarn opo l u  
uchwaliła na  pos iedzen iu  1 5  z .  m.  rezol ucyę ,  aby  pła ·
tn.emu asesorowi p rzy dziel ić pewne agend y, za które 
byłby odpow i ed zia lny tak p ried magi stra tem jak i przed 
Ra dą. Z n aszej stt"o ny dodaj emy, że kon i ecz nem  jest 
dopiln owan i e  ze stro ny  W y d 7,ł ału kraj o wego, aby rów ­
nież bururn,trzu w i e  1 w i c ebu rmi strzow i e  pra cowali BU•

miennie w o z n aczo n y ch godz inach urzędowych , boć 
dzisiaj w bardzo w i e lu miastach jak np.  w N. Sączu 
przychodzą do mag i stratu ua „ qodzinicę" - za któ r ą  
nie wstydzą  s i ę  b ra ć  sut1.1 wy nagrodzenie w sum i e  2000 
do 4000 koron. 

Teraz będzie im już dobrze ! Nl$mies tn i ctwo za­
twierdziło stat11t Związku cechów  i sto wa rzyszeń prze­
my11łowych · w Krakow i e  pod na zwą : Izba sto warzysień 
rękod;,iel n ; c zy ch i p rzemysłowych ,  która dawać ma  j .  
11-icyaty w ę  w rozma i ty ch spra \\" a c h ,  leżących w in t eresie 
tych ' stow·a rzyszeń, oraz· zachęcać do  wspól nl'Jj obrony 
i,ntere sów .  Jestto innemi słowy m ó wiąc }.'owa blaga
narodowa d o  da l szego tuu..an ien ia  opuszczonych i n ie ­
p orad nych bo  b iednych rękodzie l n i ków i przemysło w ­
c,ów, l.tó r z y  nigdz i e  poparcia  z na leść nie mogą. Swiad ­
czą o teru stosunk i  w n owosadeck ich cechach: ś w iadczą . .
l iczne ska rgi pokrzywdzonych do  starostwa, i n .� pektora 
i lustratora cechów - które pozostały bez sku tecznego 
załatwienia.  W Galicy i trzel:>a więcej czynów niż uch• 
wał - więcej  p racy ze strony władz, aniżeli izb i z wiąz­
ków. Nowa izba dostarczy znowu kilka dobrych posad 
dla d armpzjaąów - lecz b iedn ych rzemieślników nie pod..

' 'mesi e .
Upór czy n iedbalstwo 7 Prawie  w e  wszystkich 

w ięh szych wiastacłl Galicyi istniej ą 'przepisy o u trzy­
maniu czy s tości na chodni kach i , pod wórzach - niestety 
nikt ich me  przestrzega , n i k t  n ie  wykonuj e. Niedawno 
łemu taki e znakomite  przepisy uzyskały zatwierdzenie 
przez wszy s tkie rnstancy e  w K ołomyi ,  lecz do tej pory 
nie widaó żadnego po lepszema, j eno brud i świństwo 
j.ak przedtem,  Tak samo dziej e się w innych mi astach
i dziać s ię  będzie tak długo,  dopóki panowie radni nie
dadzą dobrego przykładu od si eb ie, bo wówczas poli­
cya swobodnie dz iałać będzie mogła.

Rabunek majątku gminnego. Z Bołszowiec piszą 
nam :  Tutejsl!.v naczelnik s ądu pan radca Orzelski jest 
człowiekiem bardzo „ praktycznym" .  Oto p. O rzelskiemu 
wpadł w oko bardzo ładny tuż obok sądu położony 
kawałek gruntu gminnego, w sam raz odpowiedni n a 
wydudowanie domku dla p. radcy. Nie namyślając s il} 
wiele, wniósł obszerne podanie d o  Zwierzchności gmin -

----

1 .( t ' ł  . . 

nej ,  a równócze ś u i e  ta k d ł ugo chodził  kolo s.praw j:, -ta.k 
długo_ obrabiał  k oitu n ó w  prośbą i g�oźbik ż.� . w: ·:kop.pu · 
w i ęks zość Rady · gmi � u ej ,  uoh waliła 11 pnedaó mu żą� \:" i  
ny p l ac po 3 ko rony z a  metr kwadratowy a równo_c,r:e ­
śnie odrzuoiła ofertę p .  Michaj łowa, któ ry · z a  ten ę11m 
plac ofiaro wa ł  po o§m koron a na wet więcej _  ,z a mę.�r 
kwad r. W t ak  hoj nych panów z a baw iaj ą  s ię  bo łszow\ąc ­
ki e łJ ki, nie pom nąc,  że tute j s i  obywate�1 płallą wyż.�j 
1 00 % dod ,, t k ó w  g rn i n nych  od podatku ,  że gm111 a  1p e. 
m a  ża dn ego majątku ,  me  pomn ąc, że  przyło �yl i  ręk� 
do 11 a jord y narn i e 1 s i: ego rabu nku dobra' p u bl i czneg o .  Do · 
daj e m y ,  że ta z�  u bna uchwała <l l a  mias ta naszego·ć: u,· 
zy s k ał a  ,,, przeciągu tygodnia z11 tw 1 e rdzenie  ze stro.uy · 
W y <l z ta łu  Rady po w ia t. , 1 wej , z c1.ego wy ni ka, ż e  i tc1o 
wła d 1,a, k t6 ra z u s ta wy cz.u wać ma uad cal J ś c i ą m ają t ·  
�ów �mi n n y (; h  i n ad ko rzystnem i  u c h wa łami  1ad  grnf i• · 
oy (;h  d oż ) ta rę k i ,  a h y  zapewr n ć kocha n emu  p anu  raq·
cy d u rn i c 1. kę .

Ź le się dziele , Z pow i a tu nowosądeckiego dono iią ; 
r nr n1 : O o ia i4 styc,z n i a  b .  r. o godzin i e  7 wieczorem 
pu k ał p rzez i ę b n ięty czelctd n i k  ko rniniard k i  Ignacy Ma­
li sz  d o  kar c zrny  w Łęgu p rzy Nawoj o�1ej , aby  mógł si\} 
zagr ,rnć i p i ) s i l i ć . G J y  taś .n i ą  o twarto d r� w i  µrt. �z d l l.l;ż• · 
szy c zad ,  poszedł dó okna i zapukał do szyby , kt_óra , 
będąc może  n i e zakito wa.ną ,  :w ypadła z ram ki, Wtedy 
karczmarz Rudolf F rey n arob i wszy krzy k u, wybiegł 
z całą ro·d z iną,  którn zao f)atrzona kij m i  i 1.elaznywi 
ło patkami i h aczyka mi,  zwerbo wała po d rodze sąs ied ni!} 
rodzi nę  na pomoc 1 pu ściła się w pognń za uchodzą:  
cy m kominiarze m, a dopadł3zy go p r?y d rug i m  kilnme ­
trze powal iła na  z iemię ,  b ijąc  kij a m i  p o  gło w ie  i � () ·  
p iąc nogami p o  piersiach. Cze l adm k wygłodzony i z zi',; · 
b n r ę t y  Ly l by pa t 1 ł  ofiarą rozjuszonych . drabów, gdy by 
ni e  przej eżdżają (;y t amtędy  gosp r1 d a rz Władysław Ku.­
charsk i ,  k tóry z w ie lk im t rude m i z narnżeniem wła. 
s nego życia uwolmł  komin ia rza z rąk zbó j ec ki ch  i p i l 
nież � wego o godz r n : e  pó l  do ó smej o r1.y ..v 1 ó d  d o  wój • 
ta 5m i ny Łęgu J,rna  Kulpy .  're n  w idocwie żyje w ser­
decznej przyjażn i  z karczmarzem F reye m ,  s koro nie 
przyj ął bied nego kominiar l,a ,  oowiadaj ąc,  że nie urz� ­
duje w nocy i jemu nic do tego ! "' D �i w na r ze cz do praf · 
dy ,  że  Frey, na  którego ła j dackie postę powa nie ża l i  si� . 
lud ność  oko l iczna, otoczo ny j e s t  taką, op i eką w:ijta  1_

podobnoć  j e szcze wyższych panów .  S podziewamy si_ę 
że c. k .  Pi c kura torya państwa wgląd nie w tę .i p rawę 
i poskromi rozwy drzone ka nalie - zą.ś obszar dworski 
w Nawojo\"\"ej wini en ze względu  na  bezp iecze ńat wo p ubli ·· 
czne corycblej usunąć z kurczmy u iebetpiecz nego Freya . 

Nowi burmistrze. W Tarno w ie  wy brany zo:1 t,1,ł 
bu rmistrzem p. dr. Tertil Tadeusz, ad wokat i p rezes 
,, Sokoła" ,  zaś w Kalwaryi p .  Ignacy Rychl ik. 

. Mi l ion koron bezprocentowej p ożyciki  otrzymało 
od rządu krako w:1kie Towarzystwó bud o wy . tan i ch do · 
mów d la urzędn i kó w  i z wiot1oą roz poczyna budow� 
50 domó w. To warzystwa takie zawiązuj ą się coraz 
szybciej we ws i y stkici:. miastach, albo wiem rząd przy , 
rzekł na ten  cel kilka mil ionó w bezpłatnej pożyczki.  

N ie  pomoże m urzynowi mydło. Znany autor li• 
stó w otwartych p. Tadeusz Maj ewski, który publ i czn ie 
wyk azuje cały stek łaj dactw zagnieżdzonych we Flory ­
ance, zo stał nareszcie za skarżony przez p .  Szatko ws kie­
go o obraię h o noru. Oskarżony p . .Majewski ogłasza 
w dziennik ach krajowych, że pracuj ący w dyrekcy1 Flo • 
ryanki p. Szatkows k:i, mimo nieukończonych s tudyów po­
biera 13.000 koron rocznie, nadto musiano mu spraw16 
dla ochłody w lecie elektryo.1zny wachlarz; - zaś na u ­
m �  p i e c  elektryczny - a w dodatku zain kasował s o •  
bie 2 ,000 kor., z funduszu zapomogo wego dla wdów i 
sierót po agentach. 
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Z: A ir·;r,. AD 
tech ni czn o-d ent?st?czn9 

MRKSR GOtDBERGERR 
w Nowym Sączu, Rynek, 1. 18 

(nad główną trafiką), 
wykonuje przy pomccy a�y�t„nf a z ukończoną szkolą techniczno-dentystyczna, w Berlinie 

SZTUUZ1'1E ZĘBY I SZUZĘHI 
według nejnowszego systemu w różnych oprawach. 

Pojedync2e zęby w złocje bez podniebienia, sztuczne korony 1 wszelkie 
repera2ye, wchodzące w ten zakres . 

�iWJ00�1�00000000000000�000000� 
I Mo:tna dostać wszystkie numera od 1/ l 1907 I 

! ,,Jutrzenka Polska" j! najwi€kszy ilustrowauy awutygodnilc dla i
dzieci i młodzieży � 

)l"! 
wychodzi we Lwowie rok trzeci ! 

m 
i zawier,i: 

: 
,I Po\\ ieści i opowiadania, upisy podróży, �it! wie1 sze, wspomnienia historyczne, wia- �

. � 
domośri ,z przyrody i t. d i t. {!. ,.. �

� Przepyszne ilustracye w kużd) m nun erze. �
ik W każdym .numerze dwa dodatki: je<len po· •

,I wieściowy, drug, dla małych d�ieci p. t. �
� .,MOJA KSIĄŻECL:K A.'·. $ 
� Bogat}' dział szarad, za�adek, relm�ów � 
� do nagrody. � 

� � 
� ,.,Jutrzell

ka Polska" kosztuje tylko: '*' 

I.. 
�rocznie 6 K 80 h. 

�;;· '.� 

półrO<'znie n K SU h 
. ' -

Adres .lł.edak.ui i A<lministracyi:

� 
Lw.ów, ul. Hausnera 7. 

�. � 
= Numera okazowe wysyła się.=

� 

Szybko a szczupło wyrastaj_ąca mł�dzież Rz�ol:
na oboJ�a płci, osłabieni 

rekonwalescenci, kobiaty karmiące, sz.czupło i- delikatnie 
1budowane, a w szczególności osoby kł!żdego wieku chore 
na żołądek oraz starcy znajdą w MĄCZCE GURGULA 
środek wzmacniający ich siły z wielką korzyścill dla 
organizmu. To lekkie a jednak w·. wysokim stopniu 
odżywcze pożywienie znit:sie i strawi nawet bardzo 

osłabiony żol,dek:. 

.N nder korzystna par�ela 
pod budowę kilku wygodnych domów urzędniczych przy 
najpiękniejszej ulicv św. Kunegundy, mająca dwa fronty 
i objętości 400 sążni kw. jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w .A.dmioistr. ,,Mieszczanina". 

Po tym znaku 
poznaje się 

sklevy, 
w których się 

wyłącznie 
SINGERA 

".:a 

maszyny do S?Jtia 
sprzedaje 

Singer Com�. Tow. akc. MASIYN do SlYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 

Ostrzegamy nasiy,·h P. T. Odbiorców przed 
maszynami, którP dostarczaią inni kupcy pod na­
zwą „oryginalne Singera". Ponieważ nat1ł)Ch ma­
BZ) n do 1<7,ycia me oddajen.y nigdy :żadnym 1,upcom 
do Rprzt:'<'ah, przeto dostł!rczane pi rez ni,:h ma• 
szyny pod nazwą „oryg in11lne Singera" - '"! w naj-1 Jep,�.Jm wypadku stare, używ11ne

1 
z tr1.•·ciej ręki 

I 
nabyte i u<lnewiaoe, za które my ani odpowie• 
dziidnośc1 nie przyjmujemy, ani też do takowych 
potrzebn�·ch częP<\i nie dostarczamy. 

oooo��OOOOOOOOOOOOOO�'OOOOWOOOOOOOO 

POT�DPL4STl1l0N 
w �owym Są.czu, ul. Jagiellońska (dom p. Per• 
sowej) daje na dalszy tydzień t j. do 3. b. lll. 
włącznie, nieznaną dotą.li servę (5) wirloków) znaj­
cudniejszych okolic Anglii. Cena wstępu od osoby 

bajecznie niska 20 halerzy. 

ZA.KŁA.I) fi.J\PIELOll'Y 
w NO\YYM S�CZU, ul. Tarnowska, 

m ządzony najstaraniej i ściśle według tegoczes nych 
wymogów tdrowotnvch 

otwarty został na sezon zimowy w ten sposób: 
Łaźnia parowa dla u.tytku Pań w czwartki od godziny 11tej 

przed południem do 8mej godziny wieczór - zaś dla u.tytku 
Panów w piątki, soboty i niedziele przez cały dzień. 

Kąpiele wannowe w ka.tdy dzień. 
Ceny umiarkowane. - Obsługa sumienna i szybka. 

Wszelkich wyjaśnień udziela chętni!\ 
ZARZĄD ŁAŹNI PAROWEJ. 
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WANNY, PRYSZNICE, NASIADówKr różnych konstrukoyi, dalej samowary 
blaszane, mosiężne i miedziane, oraz wszelkie artykuły, wchodzące w zakres sztuki blarharskiej wyrabia 
PRACOWNIA BLACHARSKA 

Franciszka Rapacza w Nowym Sączu, naprzeciw poczty gł. Przyjmuje pokrycia dach6w na domach i ko�c, ołach, przypr" wis gzymsy, rynny itp.­słowem przyjmuje wszelkie obstalunki i repeć· racy,· po cenach umiarkowanych. 
Fel iks Dobrowolski 

wyrób i sprzedaż wędlin w N owym 8 ą cz u, Rynek i ul. Jagiellońska poleca swoje wy śmie n i te wyroby wędlin wszelkiego rodzaju, sporzą• dzane z czystego mięsa ,,.... po cenach zni:.łonych •.... Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. ------------------------�--------- ------------------'-'-
Has.zleć! Kto cierpi na kaszel, niecJ.i. utywa jedynie skuteczne, łagodzące i najlepiej smakujące 

li.elserowskle .... PIERSIOWE KARMELKI .._ 27 4,1) not. potwiet·dzonych świadectw, stwierdzają pewny skutek przykaszlu, chrypce katarze i zaflegmieniu. Pakiet 20 i 40 hal. Pr1twdiiwe z marką 11Drei Tannt>n". Na składzie w aptece
9pod białym orłem" J. Jarosza w No­wym Sączu i w ilpiece .Marcina Go -rzeckieg-o w Nowym Sączu. 

,,s p o k ó j" konces. przez Wysokie c. k. Ministerstwo 
Zakład poirze bowy 
Marcina Twardo\\�skiego 
w Nowym S ą c z u. przy ul. Krakow-skiej pod I. 177 urządza pogrzeby od najskrom­niejszych do najokazalszych po cena eh najprzystępniej szych. Na sklaclzie po8ia,la wielki wyb6r trumieu w różuyd1 garunkach, dr�wniauych i metalo-­wych-dalej piękne i nowe karawany oszklo­ne i nieoszklo1w, wszelkie ubiory do pokoju ta­łobnego, materace do trumien, poduszki i ka-py ora, wielki w:vb6r wieńców. Zakład pogrzebowy urzą,hB także kompletne pogrzeby na prowincyi jukoteż podejmuje si� przewozu i sprowadzania zwłok. Służba w p, beryi na żądanie. 

Rządowa. ,,,a uprawnionafabryka 
Wód minerał n} eh sztucznych 

i spe<')"alnych leczniczych pod firmą 
K. RZ/1Ctl i ctiMURSKIw KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4,wyrabia pod koritrolą komisyi przem. Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo WODY MINERALNE odpowiadają-0e składew ohem\1:.·1mym, jak� Wod� bilińską, Giesshuebelskj\, Selters_ką, Vichy, Homburg, Ma­nenbadzką, Kissmgen . tudziet specyalnie lecznicze, jak:htową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną - oraz wody lecznicze mi­neralne, z przepisu prof. Jaworskiego.Sprzedał c:l!ąstkowa w aptekakach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 

..... -
-
a:, 

---

-�=
ci. -c:::ł ·-- • 

...; .... li u 
- r. l<SaS - .1111 I.I') ... ....._ 

!>-,..:j C,:» 

3 � 
a:::: O.!<! 

Zakład kąpielow-y wraz z parcelą. budowlaną. w Nowym Sączu jest z wolnej ręki d o s p r z e d a n i a . Blitszej wiadomości udziela , Zarząd. ,oo��oo��OllrO�;:iMedal bronzowy stawy w Nowym Sączu r. 190ó. 
.Jullau Vią�;yńskl � w NO't\)W S11cza, ul. Jagiellońska S 

f Praeew1ia ntien d&ll.skick I 
I

konfekcyi j Wier ZCbÓW La futra awłasnego -Ayrobu, na zamówienia 1, i na si.ładzie. � Peleryny i ubiory w stylu zako � panekim i l!.rakowskiw. �-� Poleryny nieprzemakalne lodenowe. i il Zamówienia :l!amiejcsowe wykonuje · � w kr6tl--im czasie,- Próbki i inform�cye , i załatwia bezpłatnie.fał lll!ledal srebrny S z wystawy w Tarnowie vr r. 1905,��OOOOOOGllflOOOOSlE� 
Zarząd propinacyi miejskiej 

w 1W WYM SĄCZU 

poleca Szan. P. Publiczności 

8 wszelkiego rodzaju Piwa 8 z browaru 
Jana Gotza w Okocimia· mianowicie: PIWO JASNE MARCOWE • ,, EXPORTOWE 

,, CZAlfNE BOK. 
- i= a, 

= -
� 

Porter żywiecki we flaszkach orys-
B t t 

ginalnych 
oga O zaopa rzony i piwo Grybowskie exportowe. 

Magazyn nowos
r 
c·I

Piwo butelkowe pasteryzowane, do-�tarcza do domu Zarząd propinacyi 
na obecny sezon skrzynkami po �ó 1 50 flaszek półlitr. poleca Szan. Publicznośoi Potrzebny Jest Nadto poleca wszelkie gatunki ,wódek, li-
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